
F r a n k f u r t ,  d.  1 0 .  Marca .  — N ot a  r o s s y j s k a  i s tnie  w rz ec zy wi s t oś c i  
i jak m ó w i  gaze ta  O b e r - P o s t - A i n t - Z e i t u n g  wcale  nie j es t  czczą p lo tką .  B y t u  
jej  nie b ę dą  t eraz  j u ż  w Ber l inie  z a p i e r a ć ,  t y lk o  p r z e k o n a j ą  s i ę ,  ze w p r z ó d  
o niej  w i e dz ia no  w O ł o m u ń c u .  R o s s y a  p r z y j m u j e  s t os un k i  obe cn e  j a k o  
u n i ew i nn i e n i e  za u s t a n o w i e n i e  w ł a d z y  c eu t ra l ue j  n i e m i ec k ie j ,  ale nie po-  
z w o l i  na  z m i a n y  d a l s z e ,  ani  w  u k ł a da ch  z w i ą z k u  aui  w u s t a w a c h  p a ń s t w 
p o j e d y n c z y c h  bez p r z y c h y l e n i a  się t y c h ,  k t ó r z y  udzia ł  brali  w u kł ad a ch  
1 8 1 5 .  S p o s ó b  taki  w y r a ż e n i a  się d o t y c z y  m n ie j sz y ch  p a ń s t w  niemieckich,  
z  A u s t r y ą  j u ż  się u m ó w i o n o ;  k r ó l o w i e  d r u g i e g o  r zę du  p r z y j m ą  to z z a d o ­
wo l e n i e m .  F r a n c y a  ż y je  w h a r m o n i i  z R o s s y a ,  o k a z u j e  p r z y c h y l n o ś ć  do 
A u s t r v i  w e  W ł o s z e c h ,  a za to  ma wi dok i  na l e w y  b r z eg  R e n u .  Angl ia  
w p r a w d z i e  nie  na le ży  do  tego z w i ą z k u ,  ale wie lk ie  j es zcze  j e s t  p y t an i e ,  
c zy  będzie  chciała  z Ni emcami  t r z y m a ć ,  z w ł a s z c z a ,  ze w s t o s u n k i  u i e u k o ń -  
c zone  w ogóle  n iechęt ni e  się ona  w d a j e ,  a N i e m c y  obecn i e  nie s ą  jeszcze 
r z ec z yw i s t oś c i ą .  P r u s s y  d ł u g o  się n a m y ś l a j ą ;  w y p o w i e d z e n i e  r o z e j m u  

p r z ez  D an i ą  n i ew c z a s  im p r z y c h o d z i ,  c h c i a ł y b y  c hę t ni e  od  w o j n y  się w y ­

k r ę c i ć  i w y j ś ć  bez s z k o d y ,  a p o t ę g ę  s w o j ę  mieć p o d  r ę k ą  do i nnego  u ż y t k u .  
N i e m c y  m o g ł y b y  j e d n a k ż e  p o k ó j  z  R o s s y ą  i j e j  z w i ą z k o w y m  u t r z y m a ć ,  
j eże l iby  im cena ta nie z d a w a ł a  się za w y s o k ą .  A cena ta j e s t  n a s t ę p u j ą c ą :  
W  L o n d y n i e  będzie  p ok ó j  z D a n i ą  s t o s o w n i e  do  p r o j e k t u  m o c a r s t w a  tego za­
w a r t y m .  Z w i ą z e k  n iemiecki  p o w r a c a  do swoic l i  u k ł a d ó w  d a w n i e j s z y c h ;  
B u d e s t a g  l iczyć będzie  7  c z ł o n k ó w  z O g ł osami  p od  p r e z y d e n e y ą  A u s t r y i ;  
i z b y  l u du  j a k o t e ż  izby p a ń s t w  nie będzie.  N a ró d  niemiecki  z r ze ka  się p a ń ­

s t w a  z w i ą z k o w e g o ,  z a s p ok o je n ia  p o p ę d u  s w e g o  do z jed nocz en i a  i w s p ó l n y c h  

s w o i c h  i n te r e s s ó w .  P r u s s y  są  u k a r a n e  za s w o j e  b e z w ł a d n e  niemieckie  s ym  
p a t y e  c hy l en ie m się ich po t ęg i  i s t a n o w i s k i e m  j ak i e  w z w i ą z k u  z a j m u j ą ;  
k s i ążę ta  mali  t akże  p o n i o są  k a r ę  za p r z y c h y l n o ś ć  do P r u s s ,  p r z e z  nic p r z y ­
p usz cze ni e  ich do z w i ą z k u  n o w e g o ;  k r ó l o w i e  d r u g i eg o  r z ę d u  za op i er an ie  
s ię  p rz ec iw p a ń s t w u  z w i ą z k o w e m u  z o s t an ą  w y n a g r o d z e n i ;  n a r ó d  na ko ni ec  
d o ś w i a d c z y ł ,  co za s ku t k i  poc iąga  za s o b ą ,  s i edzenie  r ok  ca ł y p o s po ł u  
w  celu u łożen i a  k o u s t y t u e y i ,  a wł a śc iw ie  nie n i erobi eni e .  Je że l i  p o k ó j  za 
o w ą  cene  o k u p i o n y  zda j e  na m się za d r o g i ,  w t e d y  m a m y  w o j n ę ;  w o j n ę  
z  R o s s y ą  i j e j  z w i ą z k o w y m i ,  z k t ó r y c h  j ed n i  są p r z ec i w n a m ,  a d r u d z y  
n ie  za n a m i ,  w o j n ę ,  b y ć  może  bez p r z y m i e r z a  angie l sk iego.  J a k i e ż  więc 
jes t  po ł oże ni e  rz esz y n i em iec ki e j ?  Ot óż  j e s t  o ua  p r z y  p r o j e k c i e ,  i czeka 
z  n i ec ie r p l iwośc ią  na  o d cz y t an i e  p o w t ó r n e  k o u s t y t u e y i .

D  a n i a.
Ga ze ta  T i m e s  s p o d z i e w a  s i ę ,  że w y p o w i e d z e n i e  r o z e j m u  w Mal mde  

n i e w y w o ł a  r ozpoczęc i a  na n o w o  k r o k ó w  n i ep r zy ja c ie l sk i ch ,  ale p r zy t e i n  
s t a je  z u pe ł n i e  na s t ron i e  Dani i .  Chce  o n a ,  a by  p r z y z n a n o  k r ó l o w i  d u ń ­
s k i e mu  p r a w o  n ie og r an ic z on e  w S z l e z w i g u ,  k t ó r y  p o d o bn i e  j a k  król  n eap o-  
l i t a u s k i ,  żąd a  t y l k o  w o g ól e ,  j a k  a b y  się wł a d z a  ż a d na  w  s to s u n k i  j e g o  
d o  p o d d a n y c h  nie mięszała .  Na p o d s t a w i e  tej  m o g ą  się pe łn o mo c ni cy  
p r u s c y  ł a t w o  u k ł a d a ć ,  i ł a t w o  s p r a w ę  tę do końca  d o p r o w a d z i ć .  Nad kwc -  
s t y ą  s u k c e s s y j n ą .  k t ó r a  w s p r a w i e  tej  wł aśc iwi e  j e d y n i e  część c o k o l wi ek  
z a w i l s z ą  t w o r z y ,  wcal e  się j eszcze  n i ez as t a wi a no ,  a p r z y n a j m n i e j  d os t a t e ­
cznie  j ej  n i er oz t r zą śn ię t o .

A n g l i a .
L o n d y n ,  1 0 .  Marca .  — R z ą d  a u s t r y a e k i  pr zes ł a ł  dnia 1 7 .  S t y cz n i a  

r .  b.  do  r z ą d u  f ranc usk i eg o no tę  p o d p i sa n ą  p r zez  S c h w a r z e n b e r g a  t y c z ąc ą  
się  s p r a w  w ł o s k i c h ,  k t ó r ą  do  g a ze t y  T i m e s  p r z y s ł a ł  dzis iaj  k o r e s p o n d e n t  
j e j  z Ne ap ol u .  Dz i enni k ten zamieści ł  o p r ó c z  d o k u m e n t u  tego d o s yć  d ług ie go  
w  j ę z y k u  angie l ski m także  a r t y k u ł  z a s t a n a w i a j ą c y  się nad n o t ą  o w ą  j ak  n a ­
s t ę p u j e :  "D ep e sz e  r z ą d u  a u s t r y ac k ie g o  do g a b i n e t ó w  z n a k o m i t s z y c h  k o n t y ­
n e n t u  e u r o p e j s k i eg o  z a w i e r a j ą  w i a r o g o d n e  i wa żn e  ob j aśn ien i a  we w z g l ę ­
dzie  p o l i t y k i ,  j ak i e j  się ga bine t  wi edeń sk i  we  W ł o s z e c h  t r z ym a .  D o w o d z ą  
° n e  j a s n o ,  iż p o m i ę d z y  A u s t r y ą  i r zec zp os po l i t ą  f r an c u z k ą  istnie do br e  
‘ hociaż nie z u pe ł n i e  se rd ec zn e  p o r o z u mi e n i e  ze w z g l ę d u  na  t en k ra j  nie­

sz czę ś l iwy,  k t ó r eg o  p r z ez nac ze ni em  losu j u ż  tak często b y w a ł o ,  a b y  z b r o ­
dniami  i w y k r o c z e n i a m i  s w em i  s p r a w i a ł  z ami ęszan ie  w  p a ń s t w a c h  z a g r a ­
n i cznych .  ( J e s t  to s p o s ó b  w y r a ż e n i a  się g a z e t y  T i m e s ,  o w e g o  d z i en n ik a  
w A n g l i i , k t ó r y  dla wsze l kich  niegodzi  w o ś c i , dla  ws ze lk ic h m o r d ó w ,  ł u -  
p i e s t w ,  p o ż o g i ,  zniszczenia  i tp.  u k o r o n o w a n y c h  i n i e u k o r o n o w a n y c h  m a ­
t a d o r ó w  o b o z u  k o n t r - r e w o l n e y j n e g o  w E u r o p i e  c o d z i e ń ,  co g o d z i n a ,  w g o r ­
l iwe p o c h w a ł y  k r a m a r s k i e  o p ł y w a . )  De pes ze  o w e  si lnej  d o d a j a  o t u c h y ,  że 
p o mi ę d z y  A u s t r y ą  a F r a n c y ą  nie p r z y j d z i e  do  ż a d n y c h  z a t a r g ó w  na  ziemi  
włoskie j .  Co się t y c z y  z j azd u b r u k se l s k i e go ,  to mi ni s t e r  a u s t r y a e k i  plan  
min i s t ra  n aszego  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  ku o d r o d z e n i u  W ł o c h ,  z t a k ą  t r a k ­
t u j e  s u r o w o ś c i ą ,  iż p o s t ę p o w a n i e  to w z u p e l n e m  s ta je  p r z e c i w i e ń s t w i e  do  
w y r a ż e ń  się o w y c h ,  z j ak i cmi  w M a j u  r o k u  zesz ł ego  b a r o n  H u m m e l a u e r  
cel po se l s t wa  o w e g o  r oz bie ra ł .  P o ś r e d n i c t w o  f r an cu sk o- ang ie l sk i e  w  s p r a ­
w a ch  wł osk i ch  og ra nic za  A u s t r y ą  w y r a ź n i e  na k w e s t y ą  j e d n ę ,  to  j e s t  na 
p ok o j  p o mi ę d z y  nią  a S a r d y n i ą .  M i n i s t r o w i e  c es ar sc y  n i ec hcą  się  w ż ade n  
i n n y  p r z e d m i o t  w d a w a ć  na o w e j  kon fe re nc yi .  Z a r a z e m  g a b in e t o m  p e t e r s ­
b u r s k i e m u  i be r l iń sk ie mu  p o d d a j ą  m y ś l  k o n g r e s s u  p o w s z e c h n e g o ,  j a k o  
ś ro de k  j e d y n y  dla z a ł a t w ie n ia  b e z s t r o n n e g o  i s t o s o w n e g o  k w e s t y ł  t y c z ą c y c h  
się  z m ia n y  u k ł a d ó w  z r o k u  1 8 1 5 .  — No ta  a u s t r y a c k a  r nz b ie r a  z a t em z d o ­
k ł ad noś ci ą  ws z e l k ą  p o ł oże ni e  pa pie ża  i ś r o d k i ,  jakich s ię  c h w y c i ć  n a l e ży  
dla p r z y w r ó c e n i a  j e g o  udzie iności  ś w i a t o w e j ,  k t ó r ą  m o c a r s t w a  ka tol i ckie  
dla j e g o  p r z y m i o t u  d u c h o w n e g o  j a k o  n i e z b ę d n ą  u w a ż a j ą .  A u s t r y ą  p r o p o ­
n u j e  dla dopięc ia  celu tego wcale  n i e d w u z n a c z n i e  i n t e r w e n c j ą  z b r o j n ą ,  k t ó r ą  
od  s t r o n y  l ąd u w oj s k a  n capo l i t a ńsk i e  i a u s t r y a c k i e  w y k o n a ć  m a j ą ,  a od  
s t r o n y  m o r za  ł lota  f r an c us ka  p op ie r ać  j e  będzie.  — Choc ia ż  m y  na  w y p r a w ę  
t a k o w ą  nic z e z w a l a m y ,  d o pó k i  k on ie cz noś ć  b e z w a r u n k o w a  ś r o d k ó w  p o d o ­
b n y c h  d o w i e d z i o n ą  nie b ę d z i e ,  to p r z y z n a ć  j e d n a k ż e  n a leży ,  że  te k r z y k i  
z e w s z ą d  i p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  we  w s zy s t k i c h  częściach z r e w o l t o w a n y c h  
k r a j u  w ł o s k i e g o ,  od  T u r y n a  aż do R z y m u ,  k aż ą  się  n i e o c h y b n i e  s p o d z i e ­
wać  r y c h ł e g o  rozpoczęc i a  k r o k ó w  n i ep r zy j a c i e l s k i c h ,  jeżel i  s i ę  t a k o w e  j u ż  

d o t ąd  n i e r o z p o c z ę ł y .  C zę ś ć  p e w n a  armi i  s a r d y u s k i e j ,  k tó re j  Gi ob er t i  u ż y ć  
chciał  p rz ec iw t os ka ńs ki m a n a r c h i s t o m  ( w y r a z  u l u b i o n y  g a z e t y  T i m e s  i i n -  
n y e h  p o d o b n y c h  j ej  d z i e n n i k ó w ) ;  p r z y ł ą c z y ł a  się  po d d o w ó d z t w e m  la M a r ­
m o r a  do  s t r o n n i c t w a  l e g o ,  k tó r e  jako n a r o d o w e  wł os k i e  w y r u s z y  do b o j u  
po d z naka mi  r z y ms k ie m i  i f lo r enck iemu A u s t r y ą  t ak  z ac ze pi ona  n i e p o w i n -  
n a b y  p e w n i e  o cz ek iw ać  na casus  bel l i ,  o k t ó r y m  tu każda  m o w a  n a  t r y b u ­
nie ws po mi na .  J e d n a k ż e  z wł ac za  ona  dz ia łania  s w o j e ,  a ż e by  E u r o p a  k o ­
n ieczność  po ł oże ni a  j ć j  u zn a ł a  i lud f rau cu sk i  c or az  hardzie j  w y l e c z a ł  s i ę  
z omami en i a  t e g o ,  p r z ez  k t ó r e  p rz ed  k i lku j es zcze  t y g o dn i am i  d a l b y  się b y ł  
wc i ą g n ą ć  w r e w o l u c j ą  z a g r a n i c z n ą ,  k t ó r a  s t o k r o ć  h a ni eb ni e j sz ą  jest  od  r e -  
w o l u e y i ,  j a k ą  w k r a j u  w ł a s n y m  p r zek l in a  i t łumi .  P e w n ą  m a m y  nadzi ej ę ,  
że siła i m ą d r o ś ć  r z ą d u  f ran cu sk ie go  s p o w o d u j e  go  do w s p ół d z i a ł an i a  u m i a r ­
k o w a n e g o  lecz n i e z a c hw i a ne go  i z a s t os o wa ni a  ś r o d k ó w  n a s t r ęc za j ąc y ch  się  
dla p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u  w E u r o p i e  p o ł u d n i o w e j .  M y .  j a k o  Angl icy ,  bo le ­
j e m y  nad t e i n ,  że kra j  nasz  p r z y  tak w a ż n y c h  u k ł a da ch  bez w p ł y w u  p o z o ­
staje.  — Depesze  te w s p o m i n a j ą  o p r o j ek c i e  angie l skiego se k re ta r za  s t a n u  
j e d y n i e  dla t e g o ,  a b y  o k a za ć ,  iż g o  się  lekce w a ż y  l ub z p o g a r d ą  o d r z u c a .  
J e d n a k ż e  z as ady  s ł uszniej sze  i z d r o w s z e  szcze rze  p o c h w a l a m y ,  i p o k ł a d a m y  
uf ność  w  zgodzi e  m o ca r s t w  s t a łego  l ąd u j a k o  więcej  i n t e r e s s o w a n y c h , że 
w s z y s t k i e  do  u s p ok o je n ia  W ł o c h  c hę t ni e  się p r z y ł o ż ą .  — T a k  m ó w i  o rga n  
angielski  k o n t r - r e w o l u c y i  eu ro pe j sk i e j .

T i m e s  ogłasza k o r r e s p o n d e n c y ę  z P a r y ż a ,  z  k t ó r e j  w y j m u j e m y  cie­
k a w s z e  u s t ę p y :  g o d n e g o  w i a r y  ź ró dł a  d o w i a d u j ę  s i ę ,  że pan Ma jochc i ,
oficer o r d y n a n s o w y  p r e z y d e n t a  rzeczy posp ol i t e j  i p u ł k o w n i k  g w a r d y i  naro­
d o w e j  K o r s y k i ,  w y j e c h a ł  do  W i e d n i a  z  s z c z e g ó ł o w ą  mis syą  d o  a u s t r y a c ­
kiego r z ąd u .  Mi s sy  i j e g o  celem b y ć  ma skł on i en i e  tego r z ą d u  d o  p r z y z w o ­
lenia na uk ład  k w e s t y i  w ł o s k i e j ,  bez  w p r o w a d z e n i a  w o j s k  do  S t a n ó w  r z y m ­
skich.  — O s o b y  d ob rz e  z a z w y c z a j  u w i a d o m i o n e  z a p e w n i a j ą ,  i e  r ząd  f r an .

Jlf. 64. w Sobotę dnia 17. Marca 1849.

D r u k i e m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e c k e r a  i S p ó ł k i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  N .  K a m i e ń s k i .
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cuski  oświadcz)'} piemontskiemu posł annikowi  w  P a r y ż u ,  ze pragnie aby 
Giobert i  u tr zymanym został  na czele rządu , i ze pod tym warunkiem Fran -  
cya usi łować będzie zapobiedz interwencyi  A us t ryaków.  W  razie odmowy  
zostawi  Aus t ryakom zupe łną  wolność działania jak im się spodoba.

F r a n c y  a.
B o  u r g e s ,  dn. 8.  Marca.  —. Sp rawa  więźniów majowych.  (Dalszy 

ciąg). Świadkowie  zabierają miejsca. Nie widać Alberta i Barbesa na la­
wie oskarżonych.  Na stole przed sędziami rozłożone są pałasze,  flinty, 
sk r zyn i e ,  cho rągwie  i lista nazwisk rządu tymczasowego w dniu 15 .  Maja. 
P r zedm io t y  te należą do sp r awy .

P r e z e s : 8ąd  rospo rządza ,  ażeby oskarżeni  Albert  i Barbcs zbrojną 
przemocą sprowadzeni  zostali na posłuchanie.  ( W k r ó t c e  wprowadza j ą  
żandarmi  Alberta i Barbesa , t r zymając  ich pod ramiona.)

Barbes:  P rzemocą nas tu wewleczono,  nie będziemy na n i c  odpowiadać.
Blanqui :  P ro tes tu ję  przeciw takiemu pos t ępowan iu ,  pocóz tu znajdują 

się żandarmowic.  (Pr ezes  roskazuje  wyjść  żandarmom z sali i wzywa  
o skarżonych ,  aby oświadczyl i ,  czyli uznają  właściwość sądu.

Cour ta i s ,  Bornie ,  Uegre uznają sąd za właściwy.
B asp a i l : Od dawnego czasu znajduj emy się pod brzemieniem więzienia.  

P rzes t ęps two  15 .  Maja spełniono publ icznie,  przed oczyma może nawet  
przys ięgłych i minis te rs twa ,  które nas oskarża.  Ażeby spr awdzi ć nasze 
przewinienia wystarczało dni 15 ,  a my tu przez 1 0  miesięcy w więzieniach 
odsiadujemy.  W 1 5  dniach też ukończył  ś ledztwo sędzia Ber t r and ,  prze­
słał akta do izby radzców,  a ta dopiero wydala  rosporządzeuie w d. 17.  
L i s t opada ,  a powinna  była to uczynić bez s t ra ty  czasu. Potem rosporzą-  
dzeniu p roku ra to r  powinien był  wezwać  izbę oskarżającą ,  ażeby w 5.  
Uniach zadekretowała.  Po up ływie  pół tora  miesiąca dopiero tej izbie prze­
słano akta.  Dla czego zwłaczano sp r awę  naszą?  Czy liż nie ułożono planu 
od razu,  do sądzenia nas w y ją tk o w o ?  Izba swem rosporządzeniem nadwe­
rężył a zasadę wszelkiej słusznosci .  Zgromadzenie  narodowe  samo uznało,  
że  p rawa  na wstecz obowięzywać  nie mogą.  Izba oskarżająca oświadczyła,  
żeśmy się dopuścili  zwycza jnego p rze s t ęps twa ,  za które  powinn iśmy  byli 
być  s tawieni  przed sąd przys ięgłych depar t amentu Sekwany .  Jeden z na­
szych kolegow wszedł  na mównicę i zadał  na nas sądu w y ją tk o w eg o ,  bo 
jego byl i śmy nieprzyjaciółmi.  — Zgromadzenie  na rodowe przyjęło wn io ­
sek i dopuści ło się gwa ł tu  na zasadzie prawnej .  Pos t ępowanie  z nami jest 
barbar zyński e ,  p rzywiez iono  nas tu jak dzikie zwierzęta  w klatkach zale­
dwie  met r  wysokich  a 5t)  cent imet rów szerokich.  Była to p rawdziwa  t o r ­
tu r a  dla nas. Przeciw przys ięgłym j a k o  o s o b o m  n i c  m u m  n i c  d o  n a d u t i c -

nien ia ,  ale zawiązanych  w koło sądowe  uważam za moich nieprzyjaciół ,  
za sąd n iep rawny .  Całe życie walczyłem za rzeczpospol i t ę , przeniosłem 
•moje ubóstwo i poczciwą prace nad u rzędowania  n i  of i arowane,  pańs two 
mi ani grosza n iewypłaci lo  i całe usi łowanie moje zwróci łem,  ażeby klassic 
robo tn ików dopomódz,  dla tego dzis nie obawiam się w y n ur z yć  moich naj ­
głębszych myśli nawe t  moim nieprzyjaciołom.  Jeżel im się pomyl i ł ,  uderzcie 
w tę s iwą  g ł o w ę ,  wasz wyr ok  nie scłiaiibi mnie. P r zy jmę  go j ako ofiarę 
na oł tarzu ojczyzny.  Myślałem tylko o jej  sławie.

Po przymówieuiu  się Raspai la odczytuje  sekretarz jego wniosek,  ażeby 
sąd  uznał  się za n iewłaściwy.

F lo t t e  obrońca Raspai la oświadcza ,  że monarchiści  ukryci  oskarżają  tu 
naj l epszych r epubl ikanów o zamach na rzeczpospolite.

Bl anqui :  Powiedziano nam wczo ra ,  że powsta ł e  z ogólnego g ło sowa­
nia zgromadzenie  przys ięgłych ma p r aw o  żądać uszanowania.  Jeżel i  je­
steście p r aw dz iw y m  wyrazem k r a j u ,  nie możecie nas sądzić ,  bo nie na ten 
ęel was  wybrano .  Ludzka  spr awiedl iwość  w y m ag a ,  aby go równi  sądzili. 
Radzcy jeneralni  zaś nie są mnie równymi .  Om są bogatymi posiedzicie- 
Jaini,  wy b r an y mi  do czuwania nad interessaini kantonu.  Ludzie  więc do 
par t yku l a rnych  interessów wybran i  mają nas sądzić mężów rewolueyi ,  mę ­
żów l u d u ?  Moi panowie radzcy j ene r a ln i , k ramarze ,  adwokac i ,  bankiero-  
w ie ,  wyście  do wszystkiego zdolni i dla tego tu zasiadacie.  Lud  atoli nie 
wybra ł  was na naszych sędziów,  bo nieodebraliście od niego pełnomocnictwa.

P roku ra to r  żąda ,  ażeby się sąd uznał  za właściwy.  Sąd  odszedłszy 
na u s t ęp ,  po krótkiej naradzie o świadcza ,  że się uznaje za właściwy.

B o  u r g e s ,  dn. (). Marca.  — Odżałowanych wprowadzono  o godzinie 
i  Oj.  Komissarz policyi i 7 ż andarmów wewłóczą na salę Barbesa i Alberta.  
F lot t e  nago się położył  do łóżka.  Żandarmi  przemocą go ubrali  i wnieśli 
na salę. F lo t t e  bardzo blado wygląda  i nadzwyczajnie  znużony.

Flot te.  Dosadzi ła mi wasza wy ją tkowa  sprawiedl iwość.
Prezes.  Nie tnasz głosu.
Fiot te.  Dosadziła mi wasza wyją tkowa sprawiedl iwość.
Prezes.  Milcz,  nie masz głosu.
F lo t te .  Żądam głosu.  Dosadziła roi wasza wyją tkowa  sprawiedl iwość.
Prezes.  Czy będziesz milczał ?
Flot te.  A co za ob rzydl iwe  sąs iedztwo z wami rojalistami.

Prezes ,  Gicho!  Sek re t a r zu ,  odczyta j  listę świadków obecnych.  Wielu 
zapo zwanych  świadków,  a między nimi reprezentantów ludu nie stanęło.

Blanqui .  Żądam na mocy p rocedury  kryminalne j ,  ażeby oskarżonym 
zapytania  by ły  tylko zadawane przy konfrontacyi  z świadkami.  Słuchanie 
oskarżonych jes t  t o r t u r ą ,  zamachem na wolność obrony ,  tylko słabość ad­

woka tów  wprowadzi ł a  powoli  ten zwyczaj .  W  Anglii  nie znają  takiego
pos t ępowania ,  bo to jes t  podłością zmuszać oskarżonego do opowiadania  
swoich przes tęps tw,  napinać g 0 „a moralnej tor turze.  W  AnMii każdy 
oskarżony ma pewne  względy u sądu,  p r a w d y  dochodzą t ylko°z  zeznań 
świadków.  Za da m,  ażeby sąd prewotalny naśladował  przykł ad  Anglii

P r o ku r a t o r  Baroche protestuje  przeciw nazwie prewota lnego sada i żada 
słuchania oskarżonych.  Sąd po krótkiej  „ a r a d z i e  odrzuca wniosek Blan- 
qnicgo.

Prezes.  Zgadzam się wprawdz ie  z p r a w dą ,  ze ko(]cl. s nic |a MJ  
do formalności słuchania o skarżonych ,  ale to w es*j0 we z w y czaj .  którego 
dopełnię z całą bezstronnością.  (Śmiech na galcryach.)

Blanqui .  Wi e r ny m sobie pozostanę i nie będę odpowiadał
Albert .  1 ja także nie.
Barbes.  Nie uznaję was wcale za moich sędziów.
Sobr i cr .  Na wasze zapytania nie odpowiem.
Raspail .  Żebym nie pozostał  z sobą  w spr zeczności , nie wypiera j ąc  

się atoli moich wspó łobw in io nych , go tów jestem do dania odpowiedzi .
I a i y ż , dn. \ | .  Marca.  — Ministers two ot r zymało bardzo ważne w ia ­

domości z księstw i iaddunajskieh.  Kronst adt ,  K lausenburg ,  Kar lsburg  
i l ł e imaunst adt ,  jak głoszą,  zajęli Moskale.  1 eraz Aus t rya  może swe  w o j ­
ska skupić przeciw W ę g r o m  i W ło c h o m ,  bo kont r rewo lucya  przysposobi ą  
się do wielkiego i s tanowczego zamachu.  Nie wiemy,  czy w skutek U c h  
depesz nadzwyczajnie  się uwi ja j ą  kurierow'io. O p i n i o n  p u b l i q u e  do­
nosi ,  ze przez całą noc przeszłą  pracowano  w ministers twie wo jny .

Pewien dziennik po ranny  u t r zy mu je ,  że kroki  nieprzyjacielskie r ospo-  
częły się pomiędzy Sa rdy n i ą  i Radetzkim.  Uważamy tę wiadomość za 
zby t  wczesną.

Os ławiony książę Karól  Brunsz-wicki spodziewa się,  że zostanie w y ­
branym demokra tycznym cesarzem niemiccki em, podobnie jak Lu dwi k  Na-  
poleou demokra tycznym cesarzem Francyi ,  Z tego powodu  najął  sobie j u ż  
pomieszkanie w Paryżu.

M o n i t o r  z u y ti w .ilością wciąż płoszy mieszczaństwo czerwoną r zecz ­
pospol i tą.  Po wi ada :  z każdym dn iem'p raca  i k redy t  się pomnażają .  Z a ­
ufanie do rządu podsyca liaudcl. Porządek zwyciężając stawiane przeszkody,  
nabiera nowej  siły. Tymczasem depesze odbieramy od pr ef ektów,  że w y ­
buchły'  na kilku miejscach n i espoko juosc i , które na szczęście nie maja wiel ­
kiego znaczenia.  1 tak opowiada M o n i t o r ,  że wybieranie  r ekruta  p r zy j ­
mu ją  wszędzie z unies ieniem,  tylko w  Nozay powiewano czerwonemi  chust ­
kami p rzy  odgłosie:  Niech żyje  demokratyczne  społeczna rzeczpospol i ta '  
W  Lhateaurenard  b.ii się. W  Samt  G i rons  złożono mera z urzędowan ia ,  
ponieważ me uprzedzi ł  tam wybuchu  czerwonego.  Prefekt  w departamencie 
Ariegc skręcił  kark zieżdzając z jednej  gó ry  s t romej .  W  Tou louse  rospę-  
dz,ano e sko r t ę ,  która więźniów prowadzi ła .  W  Bondues  wołano na cale 
ga id lo .  niech żyje Barbes.  Niech żyje Raspai l :  Niech żyje  gi lotyna!

A  u s  t  r  y  a
W i e d e ń ,  dn. 0. Marca.  — Z D e b r e c z y n a  nadeszła tu wiadomość 

źe Koszut  z orszakiem swoim udał  się do Szigetu i przed wy jazdem swo im 
zamianował  dowódzcę Se rbów,  S t r a tymirowicza banem Kroacyi  i wo j ewoda  
Serbi i .  -  Z Pesztu p is zą ,  ze po walce morderczej  pod Kapolna ,  w której  
powst ańcy  przez dwie  doby całe ogień armii uorgani zowanćj  wy trzymal i  
oddział jeden Madzi arów zwróci ł  się ku Szolnok i po zaciętej potyczce,’ 
która t rwał a od 8 zrana do 1 popo łudn iu ,  w yp a r ł  z t a m u d  b rygadę Kar-  
gera i przepędzi ł  na tamtę s t ronę  Gissy.  Z wypadku  tego pokazuje  się, 
iz armia cesarska pod Kapoiną  rozbi tą zos t ała ,  i powst ańcy  oddziały poje­
dyncze ,  które odcięto,  teraz znoszą i do niewoli  zabierają.  W ty m że  sa­
mym dniu przybył a  także znaczna ilość dział i pociągów do Budzynia ,  
i feldmarszałek Windiscbgri i tz przeniósł  g łów ną  kwa te rę  swo ją  znów do 
Budzynia,  gdyż dowódz two  naczelne z pow odu  rany odniesionej oddal feld­
marszałków i Sehlick. Minis ters two oczekuje teraz jakie wrażenie  na p ro -  
wineye zrobi rozwiązanie  sejmu i nadanie konstytncyi ,  osobl iwie wiadomo­
ści z Galicyi i Czech wielką wnich ciekawość wzbudzają .  — Prawo  tyczące 
się prassy w tych dniach ma być ogłoszone.  — Podobno jes t  p r aw d ą  is to­
t ną ,  ze deputowani  s t r ony  prawej  i ś r odka,  k tór zy  do Ntadiona powołan i  
zostal i ,  jednozgodnie oświadczyl i  się przeciw rozwiązaniu.  — Jene ra ł  P r o -  
kesch wyjeżdża dzisiaj j ako  po.-eł do Berlina. —  W y s ł a n o  ztąd kuriera do 
Schmcrl inga w ł  ranklurcie,  z dokumentem konstytucyi  nowej  i z nota  no w a  
s t anowczą i nader  ważną do władzy centralnej .

^  i e d e n ,  dn. 11). Marca.  — Ar tyku ł  zamieszczony w wczora js zym 
numerze  Lloyd w kwestyi  not  banku węgierskiego jest czystem w ypo wie ­
dzeniem wojny ze s t r ony  minis ters twa księciu Windi schgra tzowi .  T e a  
uznaje je za ważne dla W ęg ie r ,  tamto ogłasza je  za niemajace znaczenia dla 
Aust ry i .  Ale że we W ęg rz ec h  p łody wszelkie za banknoty  węgierskie ku ­
pie można ,  przeto organ minis teryalny o świadcza ,  że rozporządzenie feld­
marszałka sprzeciwia się pos tanowieniu minis te rs twa ,  i zapytuj e się czyte l ­
ników,  czy w kraju są dwa  r zą dy?  — Goldmark,  Lohner ,  Kudlich i Y io -  
land jak powiadaj ą ,  szczęśliwie umknęl i ,  Fiistera zaś przez zdradę j ego 
własnego służącego s chwytano.  — Fischhofa uwięzienie wzbudza wspó ł-  
udział  powszechny.  Mias to i kraj  winny mu wdzięczność tak za jego mę­

żne wystąpienie  dnia 13 .  Marca ,  jako też za rozt ropność  i umiarkowanie,
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jakich później jako prezes komissyi bezpieczeństwa dow iód ł, i jakiemi pa­
nującej wówczas anarchii zapobiegał. Fischhofa nie było w domu, gdy 
lnu doniesiono, że mieszkanie jego wojsko otoczyło. Zapewne mnie szu­
kają odrzekł spokojnie ■ udał s'ę do domu. Szuzelka wczoraj tu przyje- 
cłiał. Yio land i Kudlich kazali rzeczy swoje odwieść do dworcu kolejo­
wego na H u lle in , a sami puścili się pieszo w stronę przeciwną. — Listy  
prywatne z P e s z tu  donoszą, źe ksiąźe Windischgra(z miał się dać słyszeć, 
iż dla ukończenia wojny węgierskiej potrzebuje jeszcze 5 0 ,0 0 0  wojska. 
S i e d m i o g r ó d  cały z wyjątkiem Hermannstadtu i Kronstadu w ręku powstań­
ców. Kraj jest okropnie zniszczony ; około 3 0 0  włości w gruzy zamie­
nione. —  Wczoraj aresztowano tu hrabiego Ludwika Dessbffy za to ,  iż 
w pewnej kawiarni zanadto śmiało zdanie swoje w y ja w i ł ;  inni powiadają, 
źe on wyzwał na pojedynek, jakiegoś jegomości czarnożółtego, który nie 
mając ochoty przyjąć wezwania, spowodował jego aresztowanie.

W i e d e ń ,  do. 1 1. Marca. — Wczoraj wydał Welden obwieszczenie, 
iż z powodu, że ogół obywateli przykłada się do przywrócenia porządku 
i spokojności, wolno będzie na wałach miejskich używać przechadzki do 
godziny 1 0. wieczorem, kawiarnie mogą być otwarte do północy. Patro­
lom zalecono, aby w komunikacji miasta z przedmieściami przeszkód ża­
dnych niestawiały. Grozi jednakże, iż przy najmniejszem nie pokojeniu 
wojska lub podburzaniu natychmiast przyzwolenia te cofnie.

Deputacyą tutajszej rady gminnej wysłaną dla złożenia adresstt dziękczyn­
nego przy ją ł efesarz. Z danej odpowiedzi pokazuje się, że cesarz myśli nie 
zadlugo do Wiednia powrócić; bo cały dwór cesarski mocno sobie tego 
życzy. — Z Dr. Fischhofem w więzieniu podobno się dosyć łagodnie ob­
chodzą. przynajmniej tak gazeta urzędowa powiada. Pozwalają mu czytać 
gazety i przyjmować odwiedziny; jak słychać, powinieuby nie długo być 
na w o l n o ś ć  puszczony, gdyż wyborcy jego podobno zamyślają stosowne 
w tym względzie kroki uczynić. Odpowiedź, jaką dał przyjaciołom radzą­
cym mu. aby się ratował ucieczką, godną prawdziwie jest takiego męża: 
»Nie myślę, aby komissya wojskowa w yrok  na mnie wydala i wydać mogła, 
jeżeli pozostanę, ale z pewnością wiem, iż lud całyby mnie potępił gdy­
bym uciekał." — Przywołano tu telegrafem hrabiego Nostitza z P ragi, męża 
stanu i autora broszury o konstytucyi Austry i. — Sąd wojenny wciąż w y ­
daje swoje w yrok i  surowe i tak Fryderyka Benedetti, jubilera z Gratzu 
skazano na 12 lat ciężkiego więzienia za udział w rozruchach i podburzanie 
do powstania. Leopolda Koller osądzono na szubienicę, lecz potem uła­
skawiono na 2 łata do taczek w kajdanach, za namawianie rekrutów, aby 
się do popisu nie stawiali i aby raczej za wolność walczy l i,  aniżeli przeciw 
Włochom lub Węgrom. —  Cesarz Ferdynand wybiera się podobno do lns- 
brucku, gdyż w Pradze za duszno ma być dla niego.

K r o m i e  r y ż ,  d. 7. Marca. —  Rozwiązanie sejmu wrażenie nader p rzy­
kre s p r a w i ł o  na d e p u t o w a n y c h  w s z y s t k i c h .  N i e j e d e n  p o t ę p i a  k r o k  ten r a d y  

przybocznej cesarza, który tak wiele obietnic w niwecz obraca, ł rezes 
sejmu odebrał rozkaz przez jednego z urzędników ministeryalnych, aby 
wszystko popieczetował i zamknął. Minister Stadion żądał wczoraj, aby 
kilkunastu deputowanych naradzało się z nim w Wiedniu nad ukonstytuo­
waniem sejmów prowincyonalnych, na co mu podobno dep. Pinkas miał 
odpowiedzieć: mandat nasz brzmi ty lko do ułożenia konstytucyi państwa, 
a ponieważ panowie to zrobiliście sami, zróbcież bez nas i resztę. Depu­
towani czescy zamierzają wszelkie szczegóły aż do końca przez pisma ogło­
sić, jeżeli to prassie będzie wolno. Mówią tu nawet, że Czechy gotowi 
teraz do Frankfurtu deputowanych wybrać, byle ty lko zagrażającej w domu 
reakcyi zapobiedz: lecz nam się zdaje, gdyby ta cala komedya powtórzyć 
sie dała, pewnieby o Czechach, mimo doświadczenia, można powiedzieć, 
że' im podoba się przysłowie b is  r e p e t  i t a p l a c e  n t ,  i dla tego uporu 
ich i zaślepienia nic przełamać nie zdoła. — Jakie skutki krok ten na pań­
stwo wywr ze ,  trudno dzisiaj przewidzieć.

K r o m i e r y ż  8- Marca. ( Korrespondencya.) — Powoli wychodzą na 
jaw wszystkie szczegóły rozwiązania dramatu — rozwiązania sejmu w Kro- 
mieryżu. Przed kilku dniami donosiłem, że ministrowie po mowie pioru­
nującej pana Szuzelki, w sobotę opuścili Kromieryż wszyscy i zabrawszy 
7. sobą kancelaryę, tło Ołomuńca się udali. Przybycie panów Somaruga, 
Uekszer i Hermann z Frankfurtu do Ołomuńca, uważano za prawdziwy po­
wód tak nagłego oddalenia. Tymczasem skutek pokazał, że inne zamiary
istotną tego by ły  przyczyną.

Wracając w nocy z G. na 7. około l i t e j  godziny do mieszkania mego, 
spotkałem na ulicy służącego sejmowego, szukającego z kartką w ręku po- 
mieszkań kilku deputowanych; wymienił nazwiska panów Hasełwanter. 
Ćwikle. Gredler, wszyscy z T y ro lu ,  pana Hornbostl, ministra handlu 
7. Wiednia, pana Lasser z Salcburga, dodając że drugi służący szuka in ­
nych. i że oba mają zlecenie zaprosić tych panów na konferencyą o lszej 
godzinie w nocy do Stadiona, dopiero co do Kromieryża przybyłego. Do­
myśliłem się, że na coś bardzo ważnego się zanosi, a po mowie pana Szu­
zelki nie mogłem prawie wątpić, że kryzys co chwila nastąpi. Nazajutrz 
rano ujrzałem spełnienie mych domysłów. ..Sejm rozwiązany, konstytucya 
• prawo wynagrodzenia za zniesione powinności włościańskie nadane." S ły ­
szę ze wszystkich stron na ulicy, i widzę tłumy ludu (właśnie był jarmark 
Vv Kromieryźu), szczególniej wieśniaków, czytających manifest cesarsk i .

Zbliżając się do zamku, spostrzegam batalion piechoty, koczującej na dzie­
dzińcu. wszystkie bramy i drzwi wojskiem obsadzone, po wszystkich kruż­
gankach, na wszystkich piętrach wojska pełno. Wstęp do sali sejmowej, 
do czytelni, do biur stenografów, do wydziałów przez wojsko odcięty, 
ty lko biuro prezesa otwarte, gdzie rozdzielano nadeszłe w malej liczbie 
egzemplarze nowej ustawy. Przedzieram się jak mogę, przez natłok panów 
cxposłów, aby otrzymać chociaż jeden egzemplarz konstytucyi. Dziwne 
fizvonomie tych panów różne malowały wrażenia, jakie na ich umysły cała 
ta scena sprawiła. Smutek, żal, prawie rozpacz malowały się na twarzach 
Czechów, a łzy w oczach ich zabłysły, niesmak, zawiedzione nadzieje i w y ­
rzuty dla ministrów w yb ija ły  się w rysach członków prawego centrum, 
wiernej i niezłomnej falangi ministeryalnćj; polscy posłowie obojętnie przy­
jęli cale to wydarzenie, mówiąc: »Gorzej nam nie będzie, jak jest.. —  
a z pewną radością tryumfu cała opozycya, jakby rzec chciała: » Tośmy 
dawno przewidzieli;  czego innego spodziewać się nic można było.* N a j­
boleśniej dotknięci tym ciosem członkowie wydziału konstytucyjnego. Ty l e 
nocy bezsennych, tyle czasu strawionego na rozprawach i sporach; tyle 
nienawiści po każdej uchwale wydziału pomiędzy jego członkami i pomiędzy 
członkami uchwale przeciwnymi w izbie i w  krajach, których byli wysłan­
nikami; jak to początkowo uch walony rozdział T y ro lu ,  niepodzielność Ga- 
licyi itp. w yw o ła ły .  — Wszystko to na darmo, w chw i l i ,  kiedy po ty lu  
trudach i mozołach u kresu prac swych stanęli i projekt swój pod sąd lu ­
dów oddali !

Z konferencyi nocnej tyle wiadomo, żc na uczynione przez p. Stadiona 
oznajmienie o nadaniu konstytucyi, właśnie ci, po których się najmniej te­
go spodziewano, stronnicy ministerstwa najenergiczniej przeciw temu się 
oświadczyli: panowie Leopold i Józef Nejmann, M ajer, Lasser, Ncuwall, 
Haseł wanter wręcz od tego kroku jako niebezpiecznego odradzali, tym bar­
dziej, że już  dzień przed tein projekt konstytucyi z wydziału wyszedł i na 
wszystkie strony państwa rozesłany został. Panowie Jachimowicz i Szasz- 
kiewicz w milczeniu; Czesi: Brauner, Sztrobach, Palacki, Pinkas osłupieli 
na tę wiadomość. T y lko  pan Hclfert (z Czech) podsekretarz stanu w mini- 
steryum oświecenia, przed dwoma miesiącami przez p. Stadiona z izby do 
tego powołany, zachwalał nadaną kartę, konieczność tego kroku i niepodo­
bieństwo wystaw ia ł, aby sejm w tak krótkim czasie, jak położenie A ustry i  
żąda, ustawę konstytucyjną do skutku mógł doprowadzić. A  kiedy go pan 
Pinkas (z Pragi; na nieszczęsne skutki rozwiązania sejmu uważnym czynił, 
mianowicie co do nieukontentowania, jakie stąd może być w Czechach, pan 
Helfert jaby z urąganiem: »0, na to rzecze, mamy lekarstwo! oddamy 
was Niemcom, pod F ra n k fu r t !«

Jednakowoż p. Stadion zdawał się uznawać słuszność licznych i prawie 
jednomyślnych protestacyi, najpowolniejszych nawet swoich stronników, 
i prosił o kwadrans namysłu. Wróciwszy po chwil i  z bocznego salonu, 
rzeki: »l'wagi panów słuszne, wracam natychmiast do Ołomuńca i dodam 
starania aby wszystko było cofnięte; proszę panów o sekret do rana.* — 
Wsiadł i pojechał około godziny drugiej po północy; przed odjazdem atoli 
kazał telegrafować do t J u lin u , co? niewiadomo; domyślają się ty lk o ,  ze 
kazał zatrzymać wszystkie listy posłów, o pierwszej godzinie w nocy do 
dalszej ekspedycji  koleją żelazną z Kromieryża tam zawiezioue, aby tym  
sposobem rozesłaniu projektu konstytucyi, z wydziału wyszłego zapobiedz.

Tymczasem około godziny siódmej z rana nadjechał hr. Mercandin, sta­
rosta ołomuniecki, w ys i.d ł  przed miastem i przez park wszedł do zamku. 
Udał się do p. Smolki, prezesa sejmu, i zastał go właśnie przy toalecie. 
Oddaje mu pakiet z pieczęcią gabinetu a wlepiwszy w niego oczy, śledzi 
wrażenia jakie treść depeszy nań zrobi. Smolka, z tą nieporównaną z i ­
mną krw ią , której zdaje się, żc nic w świecie w zamęt wprawić nie zdołd, 
po odczytaniu: »Czy pan wiesz,« zapyta, »co te papiery zawierają? « —  
"Zdaje mi się* odpowie pan Mercandin, »że wiem: rozwiązanie sejmu. * 
— »Tak je s t , "  odrzekł Smolka — • Mam zlecenie panu oświadczyć, po­
stanowienie m in istrów, rzecze dalćj pan Mercandin, abyś pan rozwiązanie 
sejmu ogłosił .« — "M ó j  panie,« odrzekł Smolka, ..po odczytaniu tych 
dokumentów przestałem być prezesem sejmu; sejmu już  niema: a gdyby 
nawet b y ł ,  sprzeciwiałby się takiemu ogłoszeniu porządek sejmowy. W ten ­
czas ty lkobyin mógł rozwiązanie sejmowi oznajmić, gdybym go zwoła ł;  
lecz ponieważ manifest cesarski zakazuje członkom sejmowym zbierać się, 
rób sobie pan z tein co się panu podoba.* — Na to pan Mercandin wyszedł, 
kazał poprzylepiać na bramie zamku i po ulicach manifest cesarski, sejm 
rozwięzujacy, i wojskiem z Ołomuńca sprowadzonein, zamek obsadził, 
drzwi od sali posiedzeń, od czytelni i biur opieczętował i wartą obstawił. 
Do godziny siódmej z rana wszystko było gotowe. Panowie deputowani, 
zbudziwszy się, ujrzeli się nagle pozbawieni swego charakteru nieodpowie­
dzialności, a k i lku, nie czekając co dalej będzie, mając przykład świeży 
w prześladowaniu członków sejmu przez rząd w Prusach, wynieśli się 
w okamgnieniu. Tak uszli panowie Goldmark, F t is tcr , V io land , Kudlich, 
Szerzer, Marcher. — Fischhof i Prato, chociaż przestrzeżeni zawczasu, 
oświadczyli,  że się z miejsca nie ruszą i że są gotowi za svszystkie swe 
czyny w sejmie i za sejmem odpowiedzieć. Przyaresztowano ich następu­
jącej nocy i pod mocną strażą do Hulinu , a ztamtąd w kajdanach koleją 
żelazną do Wiednia odstawiono.
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W ę g r  y .

P e s z t ,  d.  2 .  Mar ca .  — Ban Jei laczic pr zes ł a ł  do  ga ze ty  a us t ry ac kie j  
oświadczen ie  n a s t ę p u j ą c e :  » W  d od a t k u  do N r u  5 6 .  g az e t y  A l  I g e m  e i n e 
/ e i t u n g  z  2 5 .  L u t e g o  r.  b.  c z y t am  a r t y k u ł ,  w e d ł u g  k t ó re go  gaze ta  nie­
miecka Czech zamieszcza z Z a g r z e b i a ,  żc d a w n i e j s z y  se rd ec z ny  przyjacie lski  
s t o s u n e k  p o mi ęd z y  księciem W i n d i s c hg r i i t ze i n  a m n ą  d o s y ć  r o z w o l n i o n y m  
jeżel i  nie z u pe ł n i e  z e r w a n y m  z os ta ł :  do tego za p o w ó d  p o d a j ą  n i e p o r o z u ­
mien i e  wz a j e mn e  w y w o ł a n e  w s k u t e k  s y m p a t y i  n a r o d o w y c h .  P r z e d e w s z y -  
s t ki em o ś w i a d c z a j ą c ,  iz d o t ą d  m am  z w y c z a j ,  sam w  s w o i c h  s t a wa ć  inte  
r e s sa ch ,  i m am  n a d z i e j ę ,  żc i na p r z ys z ł o ść  ż a dn e go  o p i e k u ń c z e g o ,  a t y m  
mniej  n i e p o w o ł a n e g o  z a s t ę p s t w a  p o t r z e b o w a ć  nie b ę d ę ,  d o d a j ę  p r z y t e m ,  że 
j ako ż o ł n i e rz  a u s t r y a c k i  t y m  s a m y m  d u c h e m  zaufania  mocne go  i p o s ł u s z e ń ­
s t w a  c hę t neg o p r z e j ę t y  j e s t e m,  jak k a ż d y  z moich t o w a r z y s z ó w  b ron i  w a r ­

m i i , j es t  to p o w i n n o ś ć ,  k t ó r e j  w y k o n y w a n i e  oc hocz e  p r z y  m oi m os ob i s ty m 
n i e o g r a n i c z o n y m  s z a c u n k u  dla fe ldmarsza ł ka  księcia  W i n d i s c h g r i i t z a  niena-  
r zuc a  mi  b yn a j m n i e j  ż a dn e go  w y r z e c z e n i a  się s a me go  siebie.  O r o z d w o j e ­
n ia ch  n a r o d o w o ś c i  w  w o j s k u  naszem n i g d y  mowy '  być  n i e m o ż e ,  o ws z e m  
g o r ą c e  ś w i ę t e  uc zuc ie  n a r o d o w o ś c i  u t r z y m y w a ć  będzie  nadal  j a k  d awn ie j  
każdego  p o j e d y n c z e g o  w  sz lac he t ne m w s p ó l u b i e g a n i u , a b y  br a ta  s w e go  i n ­
nego  sz c ze pu  w  m ę z t w i c  i w y t r w a ł o ś c i ,  w i e r no śc i  i p o św i ę c e n i u  dia n a ­
szego  m o n a r c h y  k o n s t y t u c y j n e g o  i o j c z y z n y  ws p ó l ne j  p r z e w y ż s z y ł .  Oby'  
ten d o w ó d  p r a k t y c z n y  p o j edn an i a  b r a t e r sk i eg o  w w o j s k u  a u s t r y a c k i e m  z n a ­
lazł  n a ś l a d o w an i e  b łogie  p om ię d zy  n a r o d a m i  A us t r y i .

P e s z t , 2 .  M a r c a  1 8 4 9 .  J e i l a c z i c ,  f e lmarsza łek  i ban.
W ł o c h y .

Dz i en n ik  C o n t e m p o r a n e o  z d.  2 8 .  Lu te go  z aw ie r a  n a s t ę p u j ą c y  adress  
d o  F r a n c u z ó w :  » F r a n c y o ,  n o w a  rz ec zpo spo l i ta  p o w s t a ł a  z ł o n a  n i e w o l i ; na 
w z ó r  t w ó j  s k r u s z y ł a  p ę t a ,  k t ó re  j ej  1 0 0  p a p i e ż ó w  kuło,  F r a n c y o !  ta 
r ze cz po spo l i t a  j e s t  s ł a b ą ,  g d y ż  j e s t  m a ł ą ,  g d y ż  niel iezy tak j ak  ty  3 5  mi ­
l i o n ó w  m ę ż ó w  dla s w e j  o b r o n y .  Dla tego z s t ę p u j e  A u s t r y a ,  At i s t r ya  z Kroa-  
t a mi  s w o i m i ,  o w y m i  n i e p r z y ja c i ó ł m i  o ś w i a t y  i w o l n o ś c i ,  na pola L at iu m,  
dla zgniecenia  tej  n o w e j  r z e c z y p o s p o l i l e j , s i o s t r z y c y  t w o j e j .  T y  k r ó l o w o  
n a r o d ó w ,  t y ,  p o c h o d n io  ś w ię t a  l u d ó w ,  p o z w o l i s z z e ,  a by  r zeczpospol i t a  
r z y m s k a  znik ła  ze ś w i a t a !  czy  zez wol i s z  na  t o ,  a b y  A u s t r y a  ciebie chłos ta ła ,  
ch ł os zc zą c  l u d ,  k t ó r y  za t w o i m  po sz ed ł  p r z y k ł a d e m ,  i k t ó r y ,  j ak  t y ,  chce 
b y ć  w o l n y m ?  Nie p o z w ó l  tak p lamić t w e g o  h e r b u  r ep u bl ik ań s k i eg o ,  o F r a n ­
c y o ,  p r z y b y w a j  na  p o m o c  s y n o m  t w o i m  w e  W ł o s z e c h .  Od ciebie ,  od  cie­
bie j e d y n i e  p o m y ś l n o ś ć  ich z aw i s ł a . «

W y p a d e k  z g ł o s o w a n i a  f r anc usk i eg o z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  dnia 8.  
M a r c a  daje na a dr ess  t en o d p o w i e d ź  p oc zc iw ej  r z ec zy  pospol i te j ,  ( hoń ne t t e . )

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w R z y m i e  w y d a ł  o d e z w ę  n a s t ę p u j ą c a :  
" R e a k c y a  n i e z m o r d o w a n ą  j e s t  w  w y n a j d o w a n i u  o sz c z e r s t w ,  r o z p o w s z e c h n i a  
ws zę dz i e  wieści  f a ł s z y w e  o kassach  o sz c z ę d n o ś c i ,  l o mb a rd ac h  i t y m  p o d o ­
b n y c h  z ak ł adach .  R z e c zp o s po l i t a  o s z cz ęd no ść  u bo g i e g o  wz ię ł a  p od  szcze­
g ó l n ą  pieczę  s w o j ę .  Ś r o d k ó w  s u r o w y c h  i e n e r g i c z n y c h  c h w y c i m y  się p r z e ­
c iw a j e n t o m  w y w o ł u j ą c y m  n ieu fno ść  i z ami esz an i e . «

H i s z p a n i a .
M a d r y t  2 .  Marca .  — Dzi enni k H e r  a I d o  d o n o s i ,  że kar l iści  w  K a t a ­

l on i i  rozs t rzela l i  b a r o n a  Abe l la ,  za to że k i lkun as t u  p o m i ę d z y  nimi  s t a ra ł  się 
n a m ó w i ć  do  przej śc ia  p o d  c h o r ą g w i e  k r ó l o w e j ,  a g d y  mu  się u i eu d a l o ,  r o ­
b i ł  na  nich zasadzki .  Dz i en ni k i  r z ą d o w e  r o z g ła s za j ą  t e r a z ,  że t o w a r z y s t w o  
k u p i ec k i e  z B a y o n n y  s p o w o d o w a ł o  k a r l i s t ó w do n apadni ęc ia  na N a w a r r ę ,  
i  d o s t a r c z y ł o  im z a s o b ó w  p i e n i ę żn y ch ,  a b y  t y m  s p o s ob em  wo jska  od p e w n y c h  
p u n k t ó w  g r a n i c y  o d w i e ś d ź ,  i u ł a t w i ć  sobie  p r z e m y c a n i e  t o w a r ó w ,  — Nic 
t u  j e s zc ze  nie s ł y c h a ć ,  c zy  r z ą d  nasz  p r z y ł o ż y  się do  i n t e r w e n c y i  z br o jn e j  
n a  r zecz  p ap ie ża  i w  jaki  s pos ób .  T o  t y l k o  w i e m y ,  że o k r ę t  »VY'ulkano« 
w y p ł y n ą ł  dni a  2 1 .  m.  z. z K a d y k s u  do  B a r ce lo n y ,  i t egoż  dnia  k o r w e t a  
»Fer ro l ana«  o p a t r z o n a  w  ż y w n o ś ć  na 4  miesiące puśc i ć  się miała  po d żagle 
z  F e r r o l  do  K a d y k s u .  Oba  te s t a tki  j a k  m ó w i ą  p r z e z na cz on e  są  do  Ga ct y .

legion  polshi tr Snnlgnii.
Kar ol  A l b e r t  sposobi  się  do  w o j n y .  Będzież  to w o j n a  z A u s t r y a  a lbo 

ra cz ej  z r z e c z po s po l i t ą  r z y m s k ą  i t o s k a ń s k ą ?  Czy  ma w y s t ą p i ć  w  o b r o n i e  
w ł o s k i e j  n i ep od l eg ło śc i ,  czy  też w  o b r o n i e  wł asne j  k o r o n y ?  G d y b y  z je­
d n o cz en i e  ziem wł o sk i ch  z a p e w n i a ł o  m u  p a n o w a n i e  nad  n i emi ,  n i e w ą t p l i w i e  
s t a r a ł b y  się  j e  u wol n i ć  z obcego  j a r z m a  i b y ć  panem u s i eb ie ;  lecz właśnie  
g d y  p r z y k ł a d  R z y m u ,  ma j u ż  na  całej  W ł o c h  pr zes t rzen i  g o t o w y c h  naś la ­
d o w c ó w  , p i e r w s z e j  cze ka j ącyc h  s p o s o b n o ś c i ,  p r z ys z ł a  j ednol i tość  wł osk a  
z a g r a ż a  mu u t r a t ą  be r ła .  W  z n a g l o n y m  w y b i e r a ć  między i n te r es em d y n a ­
s t y c z n y m  a po ł ąc ze n ie m W ł o c h  i ich n i ep o d l e g ł o ś c i ą ,  p rędze j  n i ez a w o d n i e  
n iż  całe  W ł o c h y ,  ich d ą że n i a  i r z ą d y  d e m o k r a t y c z n e ,  A u s t r y a  w  Ka r ol u  
Al b e r c i e  zna j dz i e  s w e g o  sp r zy mi e r ze ń ca .  W i ę c e j  on daje r ękojmi  p r z ys z ł e j  
k o a l i c j i  p ó ł n o c n y c h  d w o r ó w ,  niż może być  na dz i e j ą  r e w o l u c y i  w ł o s k i e j ,  a 
t e m  bardz i ej  e u r ope j sk i e j .

W  t ak im s t a n i c  rzeczy,  j aki  cel mieć mo gą  l eg io ny  pol skie  w S a r d y n i i ,  
k i e d y  może  ani  p o ś r e d n i o  o j c z y ź n i e ,  ani  b e zpoś re dn i o  wol nośc i  wł osk i e j  
s ł u ż y ć  nie  będą .  O t ó ż  py ta ni e .  Dziś do  l egi onu s a r dy n s k i e g o  na n o w o  w e r ­
b o w a n i  P o l a c y ,  t r zeba  ż e b y  j e  sobie z ad a l i ,  jeżel i  nie chcą na  ś l epo i d o ­
b r o d u s z n i e  r zu ca ć  się w  tego r o d z a j u  p r zeds i ęwz ię ci a .

Co do  n a s , m y  na p o w y ż s z e  p y t a n i e  z n a j d u j e m y  o d p o w i e d ź  w  r o b o ­
tach s a myc hż e  w e r b o w n i k ó w .  M a m y  wł aśn i e  po d r ę k ą  okólnik  p u ł k o w n i k a  
Fclixa B r e a ń s k i e g o ,  p i sa n y  w T u r y n i e .  Pa n  p u ł k o w n i k  u wi a d o m i ą  e mi -  
g r a c y ę ,  że w f o r m u j ą c y c h  się ba ta l ionach i s z w a d r o n a c h  pol skich w  p a ń ­
s t w a ch  króla  s a r d y n s k i e g o ,  zna j dz i e  ona  ś rodki  kształcenia  się w z aw o d z i e  
w o j s k o w y m ,  n a  d a l s z e  u s ł u g i  w ł a s n e j  o j c z y z n y  i takie w a r u n k i  
zac iągu  p oda je  : "Zac i ąg  będzie  na czas t r w a n i a  w o j n y .  —  Płaca t aka sa ma  
j ak w o j s k a  s a rd yn s k i e g o .  — p 0 wo jn ie ,  g d y b y  legia miała by-c r o z w i ą z a n a ,  
w o l n o  we j ść  k a ż d e mu  do wo j sk a  s a r d y n s k i e g o ,  a lbo u w o l n i ć  się do  s ł u ż b y  
za o d eb ran iem  (Jciomiesięcznego żo ł du .  —  M u n d u r  będzie g r a n a t o w y  z  k a r ­
m a z y n o w y m  k o łn ie rze m i czapka k a r m a z y n o w a  z o rzełk iem.  — Legia nie 
będzie  na cząstki  d z i e l o n a ,  ale będzie  z aw s ze  r aze m pod d o w ó d z c ą  pol skim.  
— W  p r z y p a d k u  ran ciężkich w s ł uż bi e  o t r z y m a n y c h ,  k a żd y  w o j s k o w y  tej  
legi i ,  w  t y m  p r z y p a d k u  b ę d ą c y ,  ma to  s a m o p r a w o  do w y n a g r o d z e n i a  co 
w  w o j s k u  s a rd yń sk i em.  — Mł odzież  z p e w n e m  w y c h o w a n i e m  i w y k s z t a ł ­
c e n i e m ,  będzie s kł adać  o so bne  k om p an i e  j a k b y  k a d e t ó w ,  w k t ó r y c h  dalsze 
kształcenie  w o j s k o w e  z a p e w n i o n e  j ej  będzie.  —  K o m p l e t  of i cerów p o t r z e ­
b n y c h  na j e d e n  ba ta l ion i j ed e n  s z w a d r o n  j e s t  j u ż  t u  z a p e ł n i o n y  z ofi­
c e r ó w  p r z y b y ł y c h  do  W ł o c h  w  czasie b o j u .  R z ą d  p r ze t o  nie u p o w a ż n i a  
mnie (p i sze  pan Breański )  do  p o w o ł y w a n i a  n o w y c h  ( f i ce r ów,  d op ók i  sie nie 
z b io r ą  Indzie do k om p l e t u  j e d n e g o  b ata l ionu  i j e d n e g o  s z w a d r o n u  i td . «

Ok ól ni k  j a k  w i d z i m y ,  p r z y r z e k a  n a p r z ó d  e mi gr ac yi  ś r odk i  kształcenia  
się w z aw o d z i e  w o j s k o w y m ,  na dalsze  us ł ug i  o j c z y z n y .  N i k t b y  z a p e w n e  
nie o mi es zk ał  k o r z y s t a ć  z tak p o ż ą d a n e j  s p o s o b n o ś c i ,  g d v b y  ten w a r u n e k  
zac ią gu  m óg ł  b y ć  d o t r z y m a n y ,  co j es t  jednak n i e p o d o b i e ń s t w e m .  N i e p o d o ­
b i e ń s t w e m  dla t r g o , żc zac iąg  pr z ez  c a ł y  czas w o j n y  ma t r w a ć ,  a w o j n a  
u s u w a  ws z e l ką  myś l  ksz ta łcenia  się t e o r e t y c z n i e ,  p o d  ksz t ał ceni em zaś w o j ­
sko  w e m  nie p o d o b na  tu  r o z umi eć  rob i en i a  b r o n i ą  i o b r o t ó w  w l ew o i w  p r a ­

w o .  Ż a d e n  r z ą d  z re sz t ą  c h oc i aż by  i d e m o k r a t y c z n y ,  nie p r z y j ą ł b y  na s w ó j  
Koszt  c u d z o z i e m c ó w ,  g d b y  zami as t  wy s ł ać  ich do  bo j u mia ł  sie z a j m o w a ć  
ich w y k s z t a ł c e n i e m , z k t ó r e g o b y  nie k o r z y s t a ł .  W s z e l k i e  t e d y  nadzi ej e  
z tej  s t r o n y  z n i k n ą  pr óc z  j e d n e j , to  j e s t , że jeżel i  się zn aj dz i e  d o st a t ecz na  
l iczba o c h o t n i k ó w  do u t w o r z e n i a  j e d n e g o  b a t a l ionu ,  of i ce r owi e  po l scy  w  T u ­
r y n i e ,  dz i ś  bez z a t r u d n i e n i a ,  z n a j d ą  miejsce  na k tór e  c z e k a j ą ,  a K a r o l  
A l b e r t  ś w i a d o m y  m e z t w a  p o l s k i eg o ,  p r z y  p ie rw sz e j  s p o s o b n o ś c i , r ad  u ż y j e  
P o l a k ó w  na j ak ie j  s t racone j  poczcie.

Dalej  w i a z i m y ,  ze ta legia nie ma nic w sobie w y r a ź n i e  n a r o d o w e g o ,  
b o  czapki  k a r m a z y n o w e  z o r z e ł k ie m  m o g ą  ty le  z na cz yć  w  S a r d y n i i ,  co 
g dz ie i ndz i e j  znac zą  m u n d u r y  S w a j c a r ó w  w  s ł użbie  o b c e j ,  to  j e s t  s t a n o w i ć  

o d r ó żn i en i e  między'  w o j s k i e m  cud zoz ic msk iem a k r a j o w e i n  i nic wi ecć j .  J e ­
żeli zaciągi  s z wa j c a r s k i e  t em u s ł u ż ą  i za tego się b i ją  k to p ł ac i ,  nie p y t a j ą c  
o r e s z t ę ,  legia po l ska  p o w i n n a  w i e d z i e ć ,  że  w  j a k i e j k o l w i e k  j e s t  l iczbie,  
z aws ze  w y o b r a ż a  n i e j ak o Po l sk ę  i w  jej  imieniu  riicsic p o m o c  n a r o d o w i ,  
u k t ó r eg o  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  p r z y j ę ł a .  T r z e b a  z a t e m ,  ż e b y  s p r a w a  t ego  
n a r o du  b y ł a  r ó w n i e  ś w i ę t a  j a k  nasza.  T r z e b a ,  ż e by  po  b a r w a c h  i c h o r ą ­
g wi ach  l eg i o n ó w  lud o b c y  p o z n a w a ł  nie n a j e m n i k ó w ,  ale braci  p r z y c h o d z ą ­
c ych  w y p ł a c i ć  b ra ci om d ł u g  w z a j e mn e j  od powi e dz ia ln oś c i  n a r o d ó w .  B a r w a  
n a r o d o w a  p r z ez n ac zo na  p o k r y w a ć  ż o łn i e r z y  pol skich  w  S a r d y n i i ,  s t y r a ł a b y  
się h a n i e b n i e ,  g d y b y  t en legion b y ł  z m u s z o n y  k i e d y ś ,  c o b y  m og ło  n a s t ą ­
p i ć ,  t a r g n ą ć  się na w o l n o ś ć  w ł o s k ą .  Mł odz ież  nasza  o b u r z o n a  na sa mo  
w s p o m n i e n i e  t akie j  wa l ki  my śl eć  m o ż e ,  iż w t ak i m razie  l egion b r o ń b y  r z u ­
cił i p o ł ą c z y ł  się z l udem.  J u ź b y  b y ł o  n ie ry c h l o .  Ki e dy  za N a p o l eo na  
l e g i o n y  p ol sk i e  nie chc i ał y  należeć do  w y p r a w y  na  St .  D o m i n g o ,  dz ia ła  
z t y ł u  za n i e m i ,  o d p r o w a d z i ł y  ich do  o k r ę t u !  C z y j ą  kto b ro ń  n o s i ,  t e no 
s ł uc hać  mus i  b ez  n a m y s ł u  i w o l i ;  kula  ka rze  n i ep o s ł u s z e ń s t wo .  R z ą d  sar -  
d y ń sk i  r o z s t r z e l a ł b y  pol skich b u n t o w n i k ó w ,  a lud wł osk i  o d e p c h n ą ł b y  p o l ­
skich S z w a j c a r ó w .  ( [ )ok pa s t . )

" ]. j k a  l» o I *» U h. '
G d a ń s k  dnia 1 0 .  Marca .  — P o n i e w a ż  k aż dy  w z d y c h a  d o  w o l n o ś c i ,  

a p r z y n a j m n i e j  do o j czys t ej  n a r o d o w o ś c i , na  innej  d r o d z e  nie może  o d z y ­
skać  onćj  — j a k  pr z ez  j e d n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  i mi łość  b r a t e r s k ą  — k t ó r ą  sa ma  

n a t u r a  n a k a z u j e .  — p r z e t o  n a js to s own i e j s za  i n a jw ł a ś c i w s z a  d r o g a ,  szcze­
góln ie  dla nas P o l a k ó w ,  do  tego celu ,  s t o w a r z y s z e n i a  są l u d o w e  czyl i  L i g i ;  
na tej d r o d z e  p o s t ę p u j ą c  i my  tu w G d a ń s k u  Po la cy ,  chociaż  n as  tu  m ał o  

j e s t  — na d n i u  2 .  L u te g o  w l iczbie 3 2  z awi ą z a l i ś m y  Ligę  p o L k ą ;  dotądl 
już m a m y  c z ł o n k ó w  1 GO. U s t a n o w i o n o  d y r e k c y ą  m i e j s c o w ą  z 8  c z ł o n ­
k ó w .  O b r a n y  na prezesa  ks i ądz  K r ó l i k o w s k i ,  w i k a r y  p r z y  kościele k a r m e -  
l i t a ń s k i m .  na  z as tępcę  oh.  T o m a s z  M a k o w s k i ,  n a  s ek re t a r za  J .  F .  P od o le -  
c k i ,  na k a s y e ra  S.  K a s p e r o w i c z  i 4  r a d zc ó w,  o b y w a t e l e  Al.  W o l s k i ,  S t r z e -  
b i c k i , l u r s k i ,  Kzekońsk i .  — Na s tę p ne go  dnia  na tę i n t e n c y ą  ks i ądz  K ró l i ­
k o w s k i  o d p r a w i ł  m sz ą  ś w i ę t ą ,  na k tó re j  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  z n a j d o w a l i  się.  
G or ą ce  m o d ł y  z a n o s z o n o  do  B o g a ,  a b y  r acz ył  mieć nas  w s w e j  opiece i d o ­
p om ó g ł  n am w  dalszej  p r a c y ,  k tó r ą  r o zp ocz ęl i śm y.  ' D y r e k c v a  m i e j s c o w a  
b e zz w ło cz n ie  zajęła  się u s t a n o w i e n i e m  s t a t u t u  dla b r a c t w a ,  n i m d y r e k e y a  
g ł ó w n a  r a cz y  n a m  nades łać  o bsz er ni e j szą  i n s t r u k c y ą ,  a lb ow ie m b e z w a r u n ­
k o w o  o dd a j e m y  się p o d  p r z e w o d n i c t w o  d y r e k y i  g ł ó w n e j  i u z n a j e m y  j ą  j a k o  
n as z ą  z w i e r z c h n i ą  w ła dn e.  Na dt o  d y r e k e y a  g ł ó w n a  r a cz y  p r z ys ł a ć  n a m  
c z ł onk a  z d y r e k c y i  g ł ó w n e j  tu do G d a ń s k a  dla bl iższego p o r o z u m i e n i a  s i ę ,  

albowiem d o t ąd  nie w i ę my ,  k ę d y  m o ż e m y  k o r e s p o n d o w a ć  z szan.  d y r e k c y ą .


